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ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 taL 20 sgr, 
na cało Prusy  2 tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Kadwornćj W. Deckera i Spółki w Doznaniu. ~  Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Mo czytelników gazety.
Z kończącym się c z w a r t y m  k w a r t a ł e m  przypominamy, iz prenumerata ćwicrćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 S g r., dla 

zamiejscowych 2 Tal. — Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na w s z y s t k i c h  
Kr ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całćj Monarchii.

Prenum erata exem pt na papierze kancellaryjnym wynosi 15 Sgr. ćwierćrocznie więcej od powyższej ceny. —  Nie naszą będzie w iną, jeżeli dla pó
źniejszego zamówienia w  ciągu bieżącego kw artału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane.

Dla wygody Szanownej Publicznos'ci tutejszej będą także: Pan & .  Mielef elf( 9 kupiec w starym rynku pod Nr. 8 7 ., PP. SŁruy i M łt~  
brieius, kupcy przy W rocławskiej ulicy Nr. 11., ?nn\gakÓb A p p e l t  kupiec, przy  ulicy W ilhelmowskiej-Nr. 9 ., Pan JR. Mraetser .  ku
piec, na rogu Berlińskiej i Młyńskiej ulicy, kupiec Pan E j e i l g e ó e t '  na Garbarach Nr. 16., Pan £ Y.  M J e e is s  p rzy  Sapicźyńskiem N r, 1 ., Pan A - f i o l f  
M a t »  przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 10., Pan M a r e h m r f S l ,  kupiec,  na rogu Fryderykow skiej i Lipowej ulicy Nr. 19., kupiec
Pan W M tteCitS  0  Ŵ O M fjV it W  i  I z  na Chwaliszewie w domu Engla, i P. M J w je w s k i  na Chwaliszewie pod Nr. 95. obok apteki, przyjm ować p re
numeratę na naszą gazetę i wydawać ją  będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego.

Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać Się na Król. poczcie, ale według wyższego rozporządzenia w  tym przypadku opłacać muszą cenę jak za
miejscowi to jest 2  Talary.

W ażniejsze telegraficzne wiadomości podaje Gazeta W ielkiego X ięstwa Poznańskiego o 12 godzin, a nieraz o dwie doby wcześniej niż wszystkie do 
Poznania nadchodzące gazety.

Poznań, dnia 31. Grudnia 1857. Macpeilyeya Maset W. Me Hera i Spółki.

Do Czytelników,
W skutek zmiany kursów na kolejach żelaznych i pocztach, 

wychodzić będzie gazeta nasza od dnia 2. Stycznia o dwie go
dziny wcześniej i już o godzinie w pół do trzeciej po południu 
wydawaną i rozsyłaną.

Inseraty do gazety, jeżeli w tymże dniu mają być umieszczone, 
powinny być najpóźniej do godziny 10. przed południem nade
słane. Ekspedycya gazety wielkiego księstwa poznańskiego.

Telegraficzne wiadomości.
M c d y o l a u ,  24. Grudnia. — W czoraj wieczorem polepszyło się arcybi

skupowi, ale lewa strona wciąż jest bezwładną.
P a r y ż .  28. Grudnia. — Cesarz przyjął wielką wstęgę orderu domu cle- 

ktorskiego heskiego.
Proces między Milhaudem i Rouym w  ten sposób został rozstrzygnięty, 

iż pierwszy kierować będzie polityczną częścią P r e s s y ,  administracyjną zaś 
Rouy.

P a r y ż ,  29. Grudnia. — Bank francuski zniżył w tej chwili dyskonto na 
5 proc. Przy odejściu tej depeszy 3 proc. renta 68 fr. 10 cent., austyackie rzą
dowe koleje 730.

L o n d y n ,  28. Grudnia. — Ogłoszone w  tej chwili urzędowe sprawozda
nia z Kalkuty d. 24. Listopada, potwierdzają wiadomość o zupełnein w ysw o
bodzeniu Luknowa, ale nie podają dalszych szczegółów, tylko powtarzają znane 
z T i m e s a .

Lord Clanricarde zastąpi b r.IIa rrow byjako  tajny zachowawca pieczęci mi
nisterstwa, ;

T i m e s  poczytuje przesilenie handlowe w  Angin za ukończone.
L o n d y n ,  29. Grudnia. —  Dzisiejszy T i m e s  tw ierdzi, źe lord Stratford 

zupełnie wystąpi ze służby publicznćj.
Parowcem »Amęryka« przy wieziono'przeszło milion dolarow w brzęczą

cej monecie i wiadomości z Nowego Jorku dochodzące do d. 18. b. m. Na targu 
pieniężnym była obfitość, a kurs na Londyn stał 109J do 110. O mąkę nie 
pytano, bawełna łj cent. niżej.

W edle wiadomości z Utah panował między Mormonami duch wojenny.

B e r l i n ,  30. Grudrtią. — Najj. Pan raczył udzielić dyrektorowi sądu po
wiatowego S c h n e h c n  w Nowym Rupinie order orla czerwonego 3. klasy na 
pętlicy, kr. hanowerskiemu radzcy leśniczemu S c h r o c t e r o w i  order orła czer
wonego 3. klasy, inspektorowi poborowemu D i s s c l d o r f o  wi  w Arnsbergn 
order orła czerwonego 4. kl., a tają. sekretarza gabinetovyego, radzcę sprawie
dliwości S t r a m p f f a  tajn. radzcą nadwornym. '-.v.

j j e r l i n ,  27. Grudnia. — Ponieważ Austrya pospieszyła z pomocą pn 
nięźhą Hamburgowi, a P rusy odmówiły wsparcia, przeto 11 a inb u r g e r  B o r  - 
s e n  H a l l e  czyni w yrzuty  drugiej, na które odbiera surową odpoWieds W  
dziennika na półurzędowego Zei t .

Wielka też zachodzi różnica mówi Z e i t  w stosunkach narodowego banku, 
austryackicgo, który niepotrzebuje śrebra na w ypłaty za swe noty z kursem

i

przymusowym, a pruskim bankiem, który na wykupienie not swoich trzyma 
śrebro w rezerwie. D alej, skoro rząd pruski zajął stanowisko w obec handlu 
krajowego odrębne i trzym a się zasady, źe handel ten sam za siebie odpowiada 
i oglądać się niemoźe na r z ą d , aby go w spierał, gdy ,się przerachuje w  swo
ich obrotach; przeto tem mniej może służyć zagranicznym spekulantom, któ
rych szał handlowy uniósł w przesadzone przedsiębiorstwa. Rząd prusk; 
wspiera tylko stałe i pewne przedsiębiorstwa, niemoźe i niechce zaś zachęcaj 
do spekulacyi szalonych.

Jeżeli wielkie domy hamburgskie posiadające od dawnego czasu wielkie 
zaufauie, w padły w tak smutne położenie, przypisać tego niemożna zniknięciu 
zasobów brzęczącej monety, bo w bankach i kasach ludzi p ry  watnych tyle było 
tam jeszcze pieniędzy, iż wystarczały na spędzenie 10 milionów marków banko, 
a co większa, kiedy A ustrya wysłała z Wiednia pieniądze na zasilenie przed
siębiorców hamburgskich, tymczasem z Hamburga w ysyłali tameczni kupcy 
ostrożni gotowiznę zagranicę. Hamburgscy więc kapitaliści niemieli zaufania 
do swych współobywateli spekulujących, i panujących na giełdzie, wiedzieli, 
źe oni takie nagromadzili zapasy towarów i w takie po wdawali się spckulacye, 
iż nięodpowiądały bynajmniej ich własnemu majątkowi i potrzebom rzeczy
wistej konsumcyi. Kto więc z bliska nie budził zaufania, niepowinien liczyć na 
zaufanie dalekie, a pruskie kapitały nieraogą służyć spekulacyom zmierzającym 
na podrożenie potrzeb do życia potrzebnych.

Takie są orzeczenia dziennika Z e i t  i bardzo słuszne, bo skoro w ypow ie
dziano własnemu handlowi przesadzającemu w  spekulacyach, czemuźby miano 
wspierać handel przesadzony zagraniczny. Rząd pruski słusznie trzym a się 
zasady, iż handel grzeszący przesadą, powinien za swe grzechy sam odpowia
dać,  a nie obracać się po pfimoc publiczną, która przychodząc w  pomoc sza
lonej spekulacyi, mogłaby się ogołocić z własnych zasobów, ną których znów 
powszechna zasadza się pomyślność, a nie jednego stanu handlowego. Nie
można więc odmówić bystrości finansistom pruskim, iż śród niedoli i upadków, 
niedali się porwać w odmęt niedostatku i woleli stłumić w sobie uczucie litości 
nad nieszczęściami niektórych domów wielkich handlowych, aby ocalić lub 
nienarazić na niebezpieczeństwo dobro pospolite wszystkich obywateli.

—  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i  ze ś w i a t a .  — Anglicy otrzymali wia
domość przyjemną na gwiazdkę. Luknow ocalony. Nie posiadamy jeszcze 
szczegółowych podań o bitwach, które poprzedziły uwolnienie Luknowa od 
oblężenia, ale ofiary, które poległy, nic by ły  nadaremne, bo Luknow po Del- 
hach było głównem zbiorowiskiem powstańców.

— Zamianowanie pana Brunnowa posłem rosyjskim przy dworze angiel
skim, poczytuje T i m e s  za ważny wypadek polityczny. Stopnia ambasadora, 
od r. 1839. po pośle rosyjskim Pozzo di Borgo żaden rosyjski poseł nie posia
dał. Zamianowanie więc ambasadorem Brunnowa, dowodzi uczuć bardzo p rzy
chylnych cesarza Aleksandra względem Anglii i trafności oceniania wzajemnych 
interesów Anglii i Rosyi.

Zamianowanie to naznacza zw rot w polityce rosyjskiej, bo stosunki były 
bąrdzo napięte z powodu Księstw Naddunajskich, żeglugi na morzu Czarnem, 

‘fia wyspy-P^Wł® i IńnyOTTtwesty i.
Z Paryża dochodzi wiadomość urzędowa o pogodzeniu się Reszyda 

baszy \z posłem francuzkim panem Thouvenelem, i źe się zanor r -^wróce
nie ęt(£sh uków dyplomatycznych między Anglią i Neapolem ,-y

Losya oświadcza w swej nocie dyplomatycznej co do sfó ru  zachodzącego

Nr. 305. w Czwartek dnia 31. Grudnia 1857'



między Danią a mocarstwami niemieckiemi, iż nie ma prawa do mieszania się 
vr tę sprawę, i źe się spodziewa, i i  Dania uwzględni żądania słuszne Austryi

5 ^N ie udało się Danii, jak się zdaje, zainteresować na swoją stronę mocarstw
europejskich, aby te wystąpiły z interwencyą. _

Wiedeńczykowie otrzymali także gwiazdkę, ponieważ cesarz wydał roz
porządzenie, aby rozrzucono warownie śród stolicy, zarównano fosy i wały, 
aby część ich użytą była na upiększenie miasta, część na zabudowania prywa
tne, część na koszary. Tak więc stolica upiększy się, otrzyma linie odkryte 
na wzór Paryża, a może i podobne koszary obronne jak w  Paryżu.

— Niespokojności w  Bośnii przybierają groźne znamiona i Porta zbiera 
siły, aby pożar przytłumić w  samym początku.

— Dywan wołoski przez ułożenie wiadomych propozycyi, poczytał za 
ukończone tymczasowo swoje roboty i uznał się niewłaściwym co do wewnę- 
trznćj organizacyi. Francisa.

P a r y ż ,  24. Grudnia. — Telegraficzna wiadomość z Bukarestu donosi, 
ze  komisya europejska zbierze się pojutrze, celem ułożenia stanowczo raportu 
mającego odejść do kongresu. Poczem się komisya rozwiąże, a członkowie
jej wrócą do swych rządów. .

P ar y  ż , 25. Grudnia. —  W  dzisiejszym dniu Bożego narodzenia zamknięte są 
wszystkie publiczne biura administracyjne, giełda, redakcye dzienników, i wię- 
kszaczęśćkramów: gęstamgła leży naParyźu, tu i owdzie widać wystrojonych 
kupczyków, przechodzących się pobulewarach; kawiarnie są przepełnione, tea- 
tra oblegane, w  restauracyach nie masz miejsca; jednem słowem stolica Fran- 
cyi jest dziś nudniejszą, niż miasto prowincyalne. W  ostatniej nocy po w szy
stkich kościołach czytano msze o północy. Natłok w  nich był niezmierny. 
W  wielu kościołach niemożna było znaleźć miejsca. Niemniej licznie odwiedzane 
były  kawiarnie i winiarnie, po większej części całą nocotvvorcm stojące; ulice az 
do rana były bardzo ożywione. Wszędzie widziałem ludzi do domu wcacających

spięw ających^e Grudnia< _  w ielka rada stanu odbyta w  środę pod przewo
dnictwem cesarza, nie wypadła, jak słychać, pa korzyść kas asekuracyjnych 
rolniczych; przekonano się bowiem na nowo, źe w tenczas tylko kasy te mia
łyby pomyślny skutek, gdyby doń był przywiązany przymus, ale me można 
sobie zarazem zataić, źe taki przymus poruszyłby dotkliwą stronę rolnika Irau-

cu zk iego .^ ^  . ^  ^  niezłomne, pewne wystąpienie mocarstw niemieckich 
w  sprawie holsztyńskiej, nie było bez skutku. Francya idąc za przykładem 
Rosyi przyjęła sposób widzenia Anglii i zrzeka się popierania roszczeń duń
skich. Poseł duński przyjmowany był dziś z rana przez cesarza w przytomno
ści hrabi Walewskiego i miał dłuższą z nim konferencyą. _

 Jenerał gubernator Iodyj wschodnich, lord Canning donosi w swych
ostatnich depeszach, że jest teraz w  stanie wysłać do Chin 2400 ludzi i źe o-
czekuje tylko na statki przewozowe. . . .  , ,  , ,

— Między Grecyą a Rosyą ma niezadługo nastąpić nowy układ han

dlowy^ jq;ewja(jomo t kiedy rozpocznie k o n f e r e n c y ą  paryska swoje czynności 
względem Księstw Naddunajskich, komisarze bowiem nie złożyli dotąd ra-

portujswegm trzecb 0£cer6w artyleryi i piechoty i 12 podoficerów
różnej broni, otrzymało pozwolenie udania się do Persyi jako instruktorowie. 
Wkrótce wyjadą.

(Kor. Cs.) Trudno dzisiaj z pewnością wyrokować o przyszłości Fran- 
cvi i o kolejach, przez jakie późnićj przechodzić może. Jakkolwiek na po
wierzchni społeczeństw panuje cisza ponura, a opinia publiczna me pokazuje 
żadnych oznak niepokojących; przecież me można z tego wnosić, ^ (  w szy
stkie zarody anarchii znikły, lub ze obecna forma rządu, potrafi nadal zaspo
koić potrzeby i żądania narodu.

Do tego czasu bawią się opozycyą ludzie uczeni, członkowie akademii i m- 
stvtuta Opozycyą ta uważana w  sobie samej, nie przedstawia mc groźnego 
i niebezpiecznego, lecz zyskuje na znaczeniu o tyle, o ile rząd do niej takowe 
nrzywięzuje. Nieraz piorunowe pociski T im e s a , dowcipne i niekiedy bardzo 
porównanie Ampera i pięknie wystylizowane frazesy Villemaina przeszłyby bez 
znaku gdyby pisma rządowe nie nadawały im wagi powszechnej. Ludzie 
tylko wykształceni i szukający dowcipu i artystycznie zaokrąglonych okresow, 
gustować mogą w polemice akademicznej, lecz masa jest dla mej obojętną, 
a wtedy dopiero przysłuchuje się takowej, skoro wychodząc ze ster salono
w ych , zostanie jawną za pośrednictwem dzienników politycznych. Pisarze 
rządowi z gorliwością podejmują każdy zarzut nie tylko wyraźny, lecz nawet 
ukryty przeciwko obecnemu stanowi rzeczy i w artykułach sążnistych bronią 
iego legalności i misyi historycznej. Na tejże jednak obronie rząd me zyskuje, 
lecz owszem traci bardzo wiele. Pomiędzy pisarzami rządowerai me ma czło
wieka wyższych zdolności, coby potrafił walczyć z korzyścią z przeciwnikami 
niezaprzeczonego talentu i nauki, a przez to przynajmniej powierzchownie był 
zdolny upozorować słuszność swych twierdzeń. W  skutek niezręcznie prowa
dzonej polemiki, rząd traci moralnie, a organa jego jakkolwiek występują 
w  jego obronie, przecież ciągle kwestyonują jego byt, i jego dalszą trwałość 
poddają pod wątpliwość. Sofistyczne różnice pomiędzy rządem reprezentacyj
nym a parlamentarnym, mozolnie wyszukiwane przez Forcade la Roquette, 
jak również w yw ody historyczne de la Gueronniera. mające na celu wykazać, 
iż już za czasów Pepina i Capetów pracowano nad spółczesnym tryumfem za
sady wyborów powszechnych, nietylko nikogo nie przekonają, lecz owszem 
w  każdym rozsądnym człowieku obu 
rodzaj polemiki potrwa dłużej i prowa 
dotąd. to nie ulega wątpliwości, iż ba:

' Dla czytelników obojętnem jost 
Francyi uważać aależy za dyktaturę lu 
dzUsjow#sn. dia. iego pomijamy polent 
susach l ite r a c c y  ; politycznych. Do 
opinie £e; . i poruszyły pytania

ków, lecz zarazem ogólnych dążności nowszćj cywilizacyi, a przez to zasłu
gują na uwagę każdego myślącego człowieka.

Nie bez pewnej słuszności nazwano Francyę sercem Europy, gdyż w nićj 
jako glównem ognisku dziejowego procesu, skupiają się wszystkie idee i dą
żności, i ścierają się ze sobą i walczą. Dla tego w niej zmuszeni poraimowolnie 
jesteśmy szukać klucza do zrozumienia nowszych wypadków i do odgadnięcia 
ducha czasu. W  życiu historycznem Francyi, Beranger odgrywał wielką rolę 
i pod wielu względami przeważnie wpłynął na jej losy.

Kilkodziesięcioletnie doświadczenie wykazało mylność wielu marzeń, i błędy 
głęboko uczonych i poważnie myślących mężów stanu. Jakkolwiek w czasach 
naszych prozaicznych poeci nie stoją na wysokości kapłaństwa, a tem samem 
nie odsłaniają ludom wiecznej prawdy i wiecznego światła, przecież instynktem 
przeczuwali ich potrzeby i usposobienia. Kiedy Beranger opiewał sławę Na
poleona i wypowiedział najżywsze i najsilniejsze uczucia narodu swego; wtedy 
mędrcy polityczni wskazywali na zagładę imie największego bohatera czasów 
naszych; kiedy w dwa lata po rewolucyi lutowej lekki i iroiczny Heine przepo
wiadał upadek tronu Ludwika Filipa i wskazywał na wpływ  magiczny, jaki 
pamięć Napoleona pierwszego wywiera na masy, wtedy brano jego twierdze
nia za zabawkę opozycyjną, a kiedy nareszcie wielki poeta publicznie z kate
dry ogłosił nadchodzącą erę napoleońską, natenczas słowa jego uważano za 
utopię. A  jednakże w praktyce pokazało s ię , iż skromne piosnki miały wiel
kie znaczenie narodowe, a lotne i fantastyczne marzenia objawiały poczucie 
rzeczywistej potęgi. Nie podziwiamy ani tych domystów i przeczuć, ani też 
tych mistycznych jasnowidzeń, gdyż Francya po pierwszej rewolucyi podobna 
Fenelopie, przędła i rozpruwała swoją tkankę konstytucyjną, łudząc tym spo
sobem i zbywając swych konkurentów lub pretendentów, i czekała na pra
wdziwego męża, na umnego Odyssa, któryby ład w  domu zaprowadził i prawe 
państwo zadzierzył. Lecz któż miał być tym mężem? Legitymiści odpowie
dzieli, iż to musi być reprezentant prawa boskiego; liberaliści, iż król obywa
tel a poeci, iż następca Napoleona. Wyobraźnia poetów zeszła się z wyobra
źnią ludu, a uderzona jedyną postacią olbrzymią, uznała takową i przyjęła 
za swój ideał. Zgoda ta była naturalną i niemal konieczną, lecz jaki jej cel 
i do czego prowadzi owa wiara poetyczna, opierająca się li na czci imienia bo
hatera, a którego Heina bardzo trafnie nazywa człowiekiem ludem (1’homme 
peuple?) Na to ważne pytanie znajdziemy odpowiedź w  zyeiu politycznem 
Berangera i w jego stanowisku do różnych wypadków i opinii.

Biografia, jaką nam pozostawił ten popularny pieśniarz, nie przedstawia 
ani faktów nowych, ani też nie odsłania dotąd nieznanych jego stron chara
kteru. Czytać w własnem sumieniu jest bardzo trudno, a tem trudniej jeszcze 
oceniać najdelikatniejsze jego uczucia i najtkliwsze wrażenia. Beranger nie po
siadał do podobnego czynu ani wzniosłości umysłu, ani tej miłości dobra 
i prawdy, co umie dopatrzyć w duszy ludzkiej początek boski. Pisząc swoją 
biografię, nie pisał historyi wewnętrznego swego jestestwa, lecz opowiedział 
po prostu zwyczajne przygody swego życia. Z tych jednak notatek niedosta
tecznych, poznać można należycie jego charakter, a o którego zrozumienie 
nam tu przedewszystkiem idzie. . . .

Beranger nie urodził się na podobieństwo Burnsa, poety szkockiego, ró
wnież piosnkarza ludowego i pochodzącego z ludu z rodziców cieszących się 
szczęściem domowemi zalecających się przykładnem życiem familijnem. Ojciec 
iego nie starał się na podobieństwo ojca Burnsa, zaszczepić w nim czystych 
zasad moralnych, a matka jego nieopowiadała mu tak jak matka poety szko
ckiego, powiastek o czarownicach i legend narodowych. Rodzice jego po sze
ściu miesiącach zamęźcia, przestali ze sobą mieszkać, a babka i ciotka, u któ
rych przepędził swą młodość, wpoiły w  niego zasady Woltera i Roussa. 
Pierwsze drgnienie poetyczne obudziło się w duszy poety szkockiego na odgłos 
wdzięków śpiewanych przez dziewczynę pracującą razem z nim w polu, Be
ranger zaś zaczął rymować wśród klubu studentów piszących podania do Ro- 
bespiera. Poeta szkocki ubolewając nad przygodami zimy, nie zapomniał ani
0 biednych owcach, ani też o drżących krowach, a wśród północy podczas 
wielkiej burzy, nucił hymn zemsty narodowej, Beranger zaś śpiewał przy 
brzęku kieliszków. Poeta szkocki umiał kochać idealnie i uwielbiać miłość 
prawdziwą, lecz Beranger sam się przyznaje: »raożebyć, źe to uczucie, jakie 
romansopisarze starożytni i nowożytni nazywają miłością, było mi zupełnie 
obcem, gdyż uważałem zawsze kobietę nie jako żonę lub kochankę, lecz jako 
przyjaciółkę, którą nam Bog udzielił.* Głęboka i niezachwiana wiara w za
sady deizmu, tak mocno wyrytą była w jego sercu, iż łatwo zamienić się mo
gła w przesąd i nigdy nie pozwoliła się mu pogodzić z religią wyznawaną 
przez Turenna, Corneilla i Bossueta. Kiedy jeszcze był młodym i błądził bez 
sławy, wtedy stare zamki przedstawiały się jego oczom, lecz powiedział sobie: 
czułość i poezya, tak drogie kiedyś dawnym trubadurom, opuściły na zawsze 
ich mury, szukajmy więc gdzieindziej naszego obywatelstwa. I moja osoba
1 miłość należą do ludu. , .

Wszystkie te delikatne węzły moralne i socyalne co łączą człowieka z spo
łeczeństwem i jego tradycyami, obce były Berangerowi. Nie zaznał szczęścia 
familijnego, gdyż niedoświadczał troskliwości macierzynskićj, me umiłował 
wzniosłych prawd religijnych, i niemal od dzieciństwa rosł niedowiarkiem.
Dwa tylko wrażenia silnie w yryły się w jego duszy, i prawie napiętnowały

, , \ / i  • . i-i. : „ A l  n o r le n u  nrzp.7. n m a  nifitrnsz-

kowego. Bardzo słusznie, dodaje Berangier, iż podobne sceny silnie wpływają 
na dojrzenie rozumu u tych, co zmuszeni są go posiadać, chociażby nawet me 
wiele Kiedy Anglicy i Austryacy oblegali Vallenciennes, wtedy z każdym 
dniem zwiększała się w duszy młodego poety nienawiść do cudzoziemców,
„ „i u., i, ri îal oznajmił wzięcie Toulonn, serce jego biło z tak wielką gwał-

- ' • odpocząć. W  późnym na-
', źe tylko miłość ludzkości 
wały go od miotania prze- 

Patryotyzm więc i zdrowy 
ngera i im także zawdzięcza

sobie zostawiła, wyobraźnię



m łodego poety  za ją ł mocno zw ycięzca pod A rcole iL o d i ,  cieszył się z jego 
tryum fów , przepow iadał jeg o  św ie tną  przyszłość i przyklaskiw ał z całą F ran - 
cy ą  ośm uastem u brum erow i. W  Napoleonie uwielbiał B eranger nie ty lko g e 
n iu sz , szczęście i m iłość k ra ju , lecz uw ażał go za najdoskonalszego reprezen
tan ta  ruchu  dem okratycznego, i spodziew ał się,[ iź potrafi uorganizow ać ró 
w ność i zapew nić takow ej trw a łą  potęgę, Skoro N apoleon odstępow ał o tej 
m isy i, w ów czas piosnkarz zaczął przeczuw ać jego upadek. R ządy  reprezen
tacy jne uw ażał za form ę p rzejściow ą, a trony  konsty tucy jne za m osty rz u 
cone na rzece, jakiej naród  francuski nie mógł jeszcze przep łynąć. Ja  nie je s
tem , sam m ów i o sobie, człowiekiem zasad , bez instynk tu  i uczucia i posiadam 
n a tu rę  p raw dziw ie republikancką. I  w  istocie by ł B eranger repubiikanem , lecz 
nie repubiikanem  ateńskim , lubiącym  piękno i dobro, ani spartańsk im , z a 
lecającym  przedew szystkiem  surow ość obyczajów , ani am erykańskim , przekła
dającym  niepodległość osobistą nad rów ność  socyalną, lecz repubiikanem  fran
cuskim , chcącym  za pośrednictw em  dy k ta tu ry  dobra ludow ego.

Podobnie ja k  B eranger tak rów nież naród  francuski datu je od Napoleona I. 
epokę rów ności, a jego  pamięć by ła  dla niego najsilniejszą i najżyw otniejszą 
tradycyą. T akże  na podobieństw o sw ego poety ulubionego je s t instynktow o 
republikanckim , i chętnie przy jm uje dyk ta tu rę  niw elującą i ludzi, i m ajątki i sto 
sunki. Lecz p rzypuśćm y  na ch w ilę , źe ta ostatnia tradycya  napoleońska się 
z u ż y je , co zresztą  ła tw o  może n astąp ić , i źe lud francuzki zacznie pow tarzać 
za sw ym  piosnkarzem : »z w ysokości odw iecznych sklepień spogląda słońce na 
familie now e w chodzące do pałaców , lecz zobaczy także ja k  i te familie i te pa
łace zginą#; — cóż wtenczas n astąp i?  Czy liż to ubóstw ianie rów ności w d y 
k ta tu rze  ludowej nie zagraża zagładą wszelkich sw obód cyw ilnych i m oralnych? 
Czyliż z despotyzm u ludow ego nie w yrodzi się komunizm dem agogiczny? Bo
dajby przyszłość zaprzeczyła tym  w ątpliw ościom  i zmieniła dotychczasow e 
uprzedzenia narodu  francuskiego!

Anglia.
L o n d y n ,  24. G rudnia. — W iększej, wspanialszej gw iazdki nie m ógł n a 

ró d  angielski o trzym ać nad w iadom ość pew ną o odsieczy Luckna. W iadom ość 
ta  w szystko unosi radośn ie , dzienniki nie mogą dość w ychw alić m ęztw a tych , 
k tó rzy  oswobodzili L uckno , i uw olniili ty le  rodzin angielskich z niebezpieczeń
s tw a , jakie im w  sposob nie lada groziło.

L o n d y n ,  25. G rudnia. —  W zd łu ż  południow ego i zachodniego brzegu 
A nglii okropne sro źy ły  się naw ałnice; kanału  irlandzkiego nie można by ło  p rze
byw ać. Statki przew ożące w ojsko m usiały w yjazd  sw ój z P ortsm outh  w strzy 
mać. Dziś ju ż  odbieram y wiadomości o różnych  rozbiciach okrę tów . N ajsm u
tniejszy los spotkał parow iec sz rubow y , »Carl o f  Corrick«, objuczony żelazem, 
pszenicą i ziemniakami ku Irlandyi z A hrton  zm ierzający, k tó ry  20. b. m. roz- 
trzasł się o skały  Daley P rin t w  bliskości w yspy  Man. Szczęściem , źe tylko 
jeden  pasaźyer na okręcie się znajdow ał, i ten z kapitanem w  nurtach  m orza 
znalazł zgon sw e j, i ty lko  dw óch m ajtków  ocalało, aby  opow iadać, źe w szy
stkie usiłow ania b y ły  zbyteczne.

—  Zniżenie dyskonto  z 10 na 8  od sta wczoraj dopiero oznajm ione, nie 
w yw arło  żadnego sk u tk u , bo tego się ju ż  z pew nością spodziew ano. Z  p o 
w odu św ięta  dzisiejszego i ju trze jszego  nie wielkie robiono interesa.

L o n d y n ,  26. G rudn ia .—  T im e s  trudni się dziś stosunkam i finansowemi 
S tanów  Z jednoczonych. Jak  się zd a je , m ów i to pism o, k łopoty , jakich 
w  świecie finansow ym  doznane w  ostatniej po rze , nie będą bez w p ły w u  i na 
politykę k ra ju  i obyczaje handlu. Sara p rezydent uznaje to niejako w swej 
odezw ie, ganiąc teraźniejszy  system  bankow y, z którego to  złe w yniknęło.

Vwrcga.
K o n s t a n t y n o p o l ,  16. G rud. —  L ord  S tra tfo rd  w yjechał z tąd  w  sobo tę ; 

z tą d , a pan Thouvenel od czasu tego by ł ju ż  na obiedzie u  R eszyda baszy, 
z czego ten w yprow adza ją  w n iosek , źe w p ły w  francuzki w szystko przew aża. 
Inni u trzy m u ją , źe i pan T houvenel niezadługo opuści K onstantynopol. Co do 
w y jazd u  lo rd a , rzecz się ma wcale inaczej, niż sądzą. Pomimo depeszy, 
ja k ą  o trzym ał, zalecającej m u pozostać na miejscuj, w yjechał on dla tego, źe 
m iędzy nim a lordem  Palm erstonem  zaszła kolizya w kw estyi finansow ej, bli
sko go obchodzącej. W  w ojnie wschodniej bowiem okazały się tak
wielkiemi niedogodności w  adm inistracyi szp ita iów , źe ludzkość w oła ła , by  
starano  się na tychm iast, bez zw łoki takow e usunąć i urządzić w szystko to po 
szpitalach, czego przepełnione szpitale w ym agały . L ord  S tra tfo rd  sądz ił, źe 
rząd  jego  później w szystko  to pochw ali, co z razu  sam przez się bez zniesienia
się z nim, uczynił. D otąd w szakże rzecz ta nie pow iodła m u się. Chciano mu
dać w praw dzie gratyfikacyą, k tó ra  atoli nie odpow iada bynajm niej zobow iąza
n iom , jak ie  w zią ł na siebie, a w ierzyciele dom agają się natarczyw ie zaspoko
jenia  swego, i z tego to pow odu puścił się lord  sam do Anglii, aby w ym ódz na 
rządzie w yp ła tę  należną wierzycielom .

—  Do noty  tureckiego ministra sp raw  zagranicznych w ydanej do ajen tów  
dyplom atycznych zagran icą, w  której tenże pro testu jąc przeciwko postanow ie
niom dyw anów  żąda ich ro zw iązan ia , znajdujem y w  G az . W ie d .  następu 
ją c y  tegoż samego m inistra dopisek:

•Rozum ie się samo przez s ię , źe nie pierwej p rzystąp im y  do rozw iązania 
dyw anów , aż prace sw e stosow nie do postanow ień trak ta tu  z 30. M arca w y 
kończą. Chodzi jedynie o to , aby  u sta ły , gdy  się konferencya zbierze dla na
radzania się nad w yraźonem i przez nie życzeniami t. j .  niechcemy żeby im do
zw olono trw ać aż organizacyi politycznej dotyczące punkta rozstrzygnięte  zo
s tan ą , aby  potem od nich ukończenia prac ich żądać. S łow em  chcem y, aby 
razem  z złożeniem ostatecznego spraw ozdania przez kom isyę eu rope jską , d y 
w any  jak  tego zresztą  w spom niony trak ta t w ym aga, istnieć p rzestały , bądź 
poruczone sobie zadanie ro zw iążą , bądź obstaw ać będą p rzy  żądaniu czekania 
na skutek pierw szej części sw ych p rac , aby  później do dyskusy i nad d rugą 
przystąpić.# (podp.) Ali.

Ameryka.
K orespondent z N ow ego-Y orku do D a i l y  N e w s ,  pisze pod d. ,1. G ru 

dnia: W  poniedziałek 7go zbierze się 3 5 ty  kongres S tanów  Zjednoczonych  
w  W ashingtonie. P rezyden t będzie miał nom inalną większość-'-23  g ło sów  
w  izbie reprezen tan tów , a  14 w  senacie. T e  większości dadą m u łatw ość 
przeprow adzenia w szystkiego co zechce, jeś liby  te stronnictw a jeg o  nie rozdw a- 
jalo . W szelako dzień za dniem więcej je s t  w idoków , źe bez sporów  i rozdw o

jen ia  nie obejdzie się. U konstytuow anie izby  nie dozna takiej przew łoki jak  
przed dw om a laty . W ted y  stronnictw a tak się ró w n o w aży ły , źe walka o p re 
zesa krzesło, a tem samem i zaw ieszenie obrad  kongresu trw ało  65  dni. T e raz  
zaś demokraci m ogą w ybrać  sw oich urzędników  zaraz w  pierw szem  balotow a- 
niu, i zapew ue najpóźniej mesaź przy jdzie  o 3  w  poniedziałek do obu izb.

D okum ent ten mniej więcej p rzew idyw any  je s t ,  a w  sferach n iektórych 
ju ż  znany. Dziś pójdzie on pod obrady gabinetu, ju tro  do d ruku , a p o ju trz e  
w paczkach opieczętow anych rozesłany  będzie na w szystkie p łów ne miasta 
unii, aby  skoro ty lko  te legraf da znać, źe kongres o tw arty , paczki te m ogły  
być rozpieczętow ane i mesaź przez gazety  ogłoszony. W szystk ie  nasze zaga
jenia  p rezydentów  ostatniemi czasy b y ły  bardzo obszerne i rozw lekłe. T ego 
roczny z konieczności w ypadnie jeszcze d łuższy . K w estya  finansow a rozbie
ran ą  tam będzie drobiazgow o, a zapew ne jasno  i zręcznie. Nie braknie obfito
ści p rzedm iutu: obieg p ieniężny, przem ysł, handel, te ry fy  celne, k ry zy s  ro z 
ciągająca się na św iat cały, potem  Utah i pow stanie M oorm onów ; przy jęcie  
k raju  M innksota do unii, rozprzężenie w  K ansas, sp raw a A m eryki środkow ej 
- -  w szystkie te przedm ioty musi mesaź dotknąć. N iezadziwi nas p rzeto  jego  
d ługość.

Lękam się, aby moje obaw y pod względem  polityki prezydenta B uchanana 
w  spraw ie Kansas, nie spełn iły  się. S enato r D ouglas z Illinois b y ł tw oreą  
bilu o K ansas i N ebraska, k tó ry  obalił um ow ę M issouri i ponow ił zasadę , źe 
każda now a posiadłość S tanów  Z jednoczonych, może wedle tego ja k  zechpą 
je j mieszkańcy, zaprow adzić u siebie system  niewoli lub uie. T en  Douglas 
p rzejeżdżał teraz przez N ow y Jo rk  dd W ash ing tonu  i w yraźnie  mi ośw iadczyi 
co myśli. W y stąp i on w  senacie z całym  talentem  sw oim  i w p ływ em  w  obro
nie W alkera.

Z  tego co dalej pisze korespondent z N owego Jo rk u , w ykazuje  ja k  dalece 
stronnictw o niewoli silnem je s t  w  A m eryce, i źc to , co Douglas p rzeprow adzać 
będzie w  kongresie , W alke r zb ro jną  ręką  poprze, bo B uchanan je s t  jeże li nie 
jaw n ie , to skrycie zwolennikiem tej polityki. H istorya bilu N ebraska rozb ieraną 
ju ż  byłe w  dzienniku naszym , dla tego nie będziem y je j tu  pow tarzać z listu 
pow yższego; chcieliśmy ty lko w ykazaś tu  charak ter św ieżo o tw artego  kon
gresu . Czas.

MosmaiSe wiadomości.
—  P rzed  kilku dniami um arł pod W arszaw ą  T codozy  Sierociński, w y 

służony  profesor liceum w arszaw skiego i in s ty tu tu  panien w  Pu ław ach  w  w ieku 
lat 67. A u to r »Pamiątki po dobrym  o jcu ,«  tłum acz S a lu s ty u sza , w yk ładał 
literatu rę  polską w  liceum , i w  czasie w alki klasycyzm u z rom antyzm em  z ca
ły m  zapałem poszedł za tak zw anym i rom antykam i. Do ostatnich dni życia 
pracow ał piórem  i sposobił się do w ydania dzieł sw oich. K rzepki starzec p rz y 
jeżdża ł co środa konno z okolicy, gdzie m iał domek i kaw ał ziem i, do W a r
szaw y na posiedzenia literackie B i b l i o t e k i  W a r s z a w s k i e j .  S tró j jego  
i d ługa siw a broda daw ały  m u raczej pozór pątnika niż literata. Z n a ł w szy 
stką  młodzież w  k ra ju  co się przykładała  do nauk pilnie, a  w iększa część ty ch  
co sobie imie zjednali, pod  nim się ksz ta łc iła , i w y słu żo n y  profesor zaw sze ich 
u w aża ł jeszcze za uczniów  sw oich. (Cz.)

Wiadomości lileraekie.
P o z n a ń ,  30. G rudnia. — »P rzy rody  i P rzem ysłu« ro k I I . w yszed ł N r. 51 

i zaw iera: W ycieczka na  księżyc, popularna pogaw ędka (dokończenie), przez 
Juliana Z aborow skiego. — C z ę ś ć  p r a k t y c z n a .  P rzem ysł, N arzędzia i m a
chiny rolnicze uznane za najpraktyczniejsze (ciąg dalszy), przez H . Cegiel
skiego. —  W ezw anie do prenum eraty .

N r. 5 2  zaś: C z ę ś ć  p r a k t y c z n a .  P rzem ysł. N arzędzia i m achiny 
rolnicze (dokończenie), przez H. Cegielskiego. Przegląd  ruchu  literackiego nauko
wego w  dziedzinie nauk przyrodniczych. L ite ra tu ra  zagraniczna.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 30. G rudnia 1857.

Zyto (węcpel po 25 szefli) po nieco lepszych cenach sprzedaw ano, nieco 
na w iosenną korapenzacyą po 33£  tal., na S tyczeń 31^  pł., na L u ty  3 I | — |  pł.

Okowita (beczka po 96 0 0  § T rallesa) nieco sprzedano po w yższych  ce
nach, na miejscu (bez beczki) 13T52— (z beczką) na bieżący miesiąc 144  pł., 
na S tyczeń 1 4 |  p ł., na L u ty  1 4 |  pł., na M arzec 1 5 |— j  pł.

Przybyli de Poznania 30. Grudnia.
B A Z A R . U nrug  z S zo ło w a , Radzim iński z Z dziechow ic, h r. M ielźyński z Chobie- 

n ic , Jaraczew ski z M ielźyna , Szołdrski z P o p o w a, K osm ow ski z R aszkow a, R e- 
kowski z K oszut, R ekow ski z Gorazdovya, W ilkońsk i z Grabonoga, prób, P ru s in o - 
ski z G rodziska, W ilkoński z K rojew ic, P rzy łu sk i z Ł agiew nik , P rzy łusk i z S ta r-  
k ó w ca , S ikorski z K rosztkow a, K ryokow ska z P opow a, G utow ska z Ruchocina, 
Bulczyński z Szlachcina, Chm ielew ski z Jaraczew a.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . Goschaler z W iednia, Hoffm ann i L ebegott 
z L ipska, Petzel z D obrojew a, W in te rfe ld  z M ur. Gośliny, M iłkowski z R usocina, 
P ruski z P ieruszyc, R adońska z Żegocina.

H O T E L  D U  N ,O R D . H r. M ielźyński z Baszkowa, h r. Miączyński z Paw łow a, Za
krzew ski z Żabna, Pom orski z G rabianow a, G eppner z Grodziska, Koźm ian z P rz y . 
lep ek , T esko  z W ie rzeb n a , K ierski z Gąsaw y, K ierski z S eparow a, Janiszew ski 
z Baszkowa.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Moszczeński z M arcinkow a do lnego , B rzeski z Ja b ł
kow a, Hepkow ski z Opatówka, W ągrow iecki z Szczytnik, Szotkiew icz z K rześlic, 
Molinski z Połażejew a, Bronikow ska z O strow a.

H O T E L  P A R Y Z K I .  K oraszew ski z O rzeszkowa, Baranow ski z Gwiazdowa, Szeliski 
z K leparza, Raczyński z B iernatek, H ulew icz z M łodziejcwic, Polaski z W yszakow a, 
S eredyński z N iem ierzyc , K ierski z B ia łęźyna, Metzica z Dziekanow a, P osw inski 
z W alczew a, Now iński z Gniezna, Zabłocki z Kłecka.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Ł akom icki z Boszkowa, H aak z N ow ca, proboszcz N eum ann 
z Radomicka, Bojanow ski z Podlesia, W ieczorkiew icz z Bonikowa, L ilio z W itte n 
berga, W ohuelt z L andsberga n. W ., H epka z Śm igla, Asch z Rawicza.

P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M . Foltyńsk i z N ak ła , F o ltyńsk i z J a b ło n i,  W łoszkiew icz 
z Mikuszewa.

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M . Ż uroński z Brzozy, Dargel z Gniezna.
H O T E L  E ię H B O R N A .  L evinthal z Pow idza. Jakusie l i Philippsohn z Gniezna 

H aase z Ż erk o w a, M eyer i W olfsohn z L w ów ka , Sochaczewski z P leszew a, R a- 
dziejew ski z W rześni, Bergas z Grodziska, M eissner z Dembna, W olfsohn z R a
szkowa.



.. VV niedzielę dnia 3 . S ty czn ia  1 8 5 8 . po południu  
od  5. do 6  go d z in y , w  poniedziałek dnia 4. i w e  
w torek  dnia 5. w ieczorem  od 7 . do 8  god zin y  w  sali 
L o ż y

Wystawa obrazow transparentowych
z  tow arzyszen iem  śp iew ó w  

g a f  f(na  w zó r  vyystaw y w  berlińskiej akademii)
(: B ile tó w  po 10  S gr . a na 4  osob y  po 1 Tal. d o 
stać m ożna w  K ról. nadw ornym  handlu m uzyka- 
l ió w  B ote SC Bock i p rzy  kassie. D zieci płacą p o ło 
w ę . P rogram  i tex t bezpłatnie.

Ac l o g i .  K ról. D yrek tor m uzyki.

O B W IE S Z C Z E N IE . 7
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .  

W y d z ia ł  dla sp raw  cy w iln ych .
P o zn a ń , dnia 2 9 . Października 1 8 5 7 .  

Ż ołn ierze robotnicy, D a n n a t h ,  S t a m i n d a  i 
W i l l  znaleźli w  dniu 2 0 ty m  Sierpnia r. b. przy  o- 
k a zy i czyszczen ia  r o w u  W i e r z b o k  a m ianowicie  
pod m ostem  przez ten r ó w  na ścieszce z  tw ierd zy  z 
stro n y  W i n i a r  do m iasta P o z n a n i a  prow adzącej 
id ą c y m , pieniądze t. j .

7 5  T a l. w  kurancie w  całkich T alarach ,
5  T al. 10  S gr . w  kurancie w  d w u zło tó w k a ch , 

i  2  T a l. srebrnem i gro sza m i,
4  S gr . (dw a N eu  G roscheu): 

r ó w n ie ż :
p ó łz ło ty  kursu niem ający,
2  ruble f  w  srebrze,
1 rubel l f  znaczący,
3  ruble (srebra) z  których  jeden  z  dz iurą , 
p ó ł F ryd rych sd ora  od roku 1 7 8 4 ,  
kaw ałek  łańcuszka zło tego  ż  sz ły  Item.
W łaścic iela  ty ch  p ien ięd zy  i p rzed m iotów  w z y 

w a m y  nin iejszem , aby praw a sw o je  dp nich w  ter
m inie na d z i e ń  2 3 . M a r c a  l8 5 8 .  z  rana. o g o d z i
n ie 8ej. przed R adzcą Sąd u  R i b b e n t r o  p w. izbie 
naszćj instrukcyjnej w y z n a c zo n y m , udow odnili, 
inaczej z  takow em i prekludow ani zostaną.

O B W IE S Z C Z E N IE . "
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .  

W y d z ia ł dla sp raw  cyw iln ych .
P o z n a ń ,  dnia 9 . L istopada 1 8 5 7 .

Na dniu 10 . K w ietnia r. b. kopacz M a t u s z e w 
s k i  p rzy  kopaniu grobu na cm entarzu S to  Jańskim  
pod  P o z n a n i e m  w y k o p a ł następujące naczynia  
kościelne:

1) m onstran cyę ,
2 )  dw a kielichy,
3) 1 p a ten ę ,
4 )  1 figurę gołąbka (D ucha S g o ) srebrną,
5 ) 1 w otu m  z w yobrażen iem  P . J e z u sa , srebrne,
6 )  1 koronę srebrną,
7 )  1 w otum  z w izerunkiem  P . Jezu sa  u k rzy żo 

w anego,
8 )  aniołka na słup ie pozłacanego,
9 )  w otu m  srebrne ok rą g łe ,

1 0 )  P . Jezusa u k rzyżow an ego  od m onstran cyi,
1 1 ) piram idkę z drutu pozłacanego.

W łaśc ic iela  nieznajom ego tych  przedm iotów  w z y 
w a m y , ab y  praw a sw o je  do nich w  term inie na 
d z i e ń  2 3 . Marca 1 8 5 8 . przed południem  o godzinie  
gej przed W n y m  R i b b e n t r o p ,  R adzcą S ąd u  po
w ia to w eg o  w  izbie naszej intrukcyjnej w y zn a czo -  
czo n y ra r  zam eldow ał i u d o w o d n ił, inaczej tenże z 
takow em i w y łączon y  zostanie._______________________

W ie ś  ^ tfersk a  IS a sa w g  w  pow iecie S z a 
m o t u l s k i m ,  1  mili 0‘d S z a m o t u ł  i od stacyi ko
le i żelaznej p o ło żo n a , zaw ierająca około  1 2 0 0  m órg  
r o z leg ło śc i, pow iększej części pszennej z iem i, ma 
b y ć  z ż y w y m  i m artw ym  inw entarzem  sprzedana, 

T y lk o  ku pu jący  zechcą s ię  z g ło s ić  osobiście lub 
listam i frankow anym i do w łaścicielki.

M. SMerskts.
G ospod arstw o w  I S is k u p ic a c h  s z a 

lo n y c h ,  1 nr ° d  O s t r o w a ,  1 m.  od K a l i 
s z a  p rzy  szosie idącej do K a l i s z a  o ■§• m. od leg le;  
sk łada się  z  1 3 8  m. □  w łączn ie z  łą k a m i, których  
je s t  przeszło  1 2  m. □  , z  odpow iedniem i zabud ow a
niam i w  bale i siew em  zim ow yiri 5 2  w . polskich, je st  
z  w olnej ręki do sprzedania. M ający chęć kupienia 
dla pow zięcia  w iadom ości o szczeg ó ła ch , zechce się  
zg ło s ić  franko do *§. 1 'y r a k o w s k ie g o ,  
posiedziciela gospodarstw a.

Słód preparowany na piersi
do infuzyi i na dekokt

dla c h o r y c h  na p ie rs i  I na snchoc iznę .
D ługoletn ie dośw iadczenie w  sztuce w arzenia piw a i rozm aite, spostrzeżenia w  sposobie p rzy 

g oto w y w a n ia  s ło d u , którego pierw iastki, jak  ogólnie wiadom o, tak bardzo dobroczynne w p ły w y  
w y w iera ją , b y ły  mi pow odem , przy  zastóstow aniu  dawnej na to się ściągającej tajem nicy, u tr z y 
manej ty lko  w e fam ilii, do robienia na tern polu rozlicznych prób, które jak najpom yślniejszem i w y 
padkami uw ieńczone zosta ły , g d y  udało mi się  kom pozycyą ze słodu sp reparow ać, która nie ty lko  
przez pow agi lekarskie często w y p ró b o w a n ą  z o s ta ła , ale i przy nastąpionych zastosow aniach jak naj
lepsze skutki w y w a rła . _ _ _ _ _ _ _

P o św is id ezesfiie . Słód preparow any mu piersi, przez Pana pi
w ow ara B. H o f f  w  W r o c ł a w i u ,  kom pozycyą słodu  w łaściw ie  przygotow anego  ze środkam i g o rz-  
kiemi i cukrow e pierw iastki zawierająccim  je s t  go d n y  polecenia przeciw  zamuleniom na
rzędzi oddychania i trawienia.

G oldberg, dnia 31 . Października 1 8 5 7 .
(L . S .) n r .  MSanziger, K ról. F izy k  pow iatow y . 

R ó w n ież  pisze Pan F izyk  p o w ia to w y , Dr. D anziger, w  tym  w zg lęd zie , po uczyn ionych  p ró
bach, do Nru. 5 3 5  G azety Szląskiej na rok 1 8 5 7 . . , ,  . . ,

Polecenia god n y  preparat p iw ow ara Pana B. H o f f  w W r o c ł a w i u ,  składający się  ze słodu  
gorzkich i cukier zaw ierających p ierw iastków , przy  tak zwanem  satnuleniu o r g a n u
oddychania i trawienia  zapew ne zbawienne skutki w leczeniu  w y -

N acierp iaw szy się d o sy ć  d ługo na krótki dech i n ieustanny kaszel, zdecy
dow ałem  się do używ an ia  zaleconego rai przez lekarzy słodu na p iersi, preparow anego  
przez Pana B. H o f f  w  W r o c ł a w  i u. W k rótce  się okazał skutek tej w ybornej kom pozycyi słod o
wej g d y  przez ciągłe u ży w a n ie  tego środka teraz zupełnie w y leczo n y  jestem , i  o nu je st  m iłym  
pow odem  do w yn urzen ia  Panu H o f f  m ojego podziękow ania i do polecenia p o w y ższeg o  preparatu
każdem u co na piersi cierpi. t _

W ierzcnica przy  S w a rz ęd zu , dnia 5 . Listopada l o o t .
r  ffj. M & e zw a ra ,  N a u czy cie l szkolny  i m uzyki.

8 p ® S Ó I »  H Ż y w s a u l a :  P reparow anego tego słodu na piersi należy na jeden dzieu dla 
s ix ie c t  dw ie czubate ły żk i sto ło w e  p ó ł kw artą w arzącej w od y  nap arzyć, dla d o r O S ly c n 4  
ł yżki  sto ło w e  pełne w  trzech kw aterkaeh-w ody przez p ó ł godziny  g o to w a ć , a potem odczyn  pic cie- 
p o  jakTiećbatę. " D orosłe  osob y  m ogą tak o w ą  p orcyę w  u p ły w ie  dnia także i podw oić.

C e i a y s  P udełko duże po 3  Zł p, ;  pudełko małe po 1 |  Z łp .
S k ła d y  w szed zie  założone zostaną. G łó w n y  skład dla Wielkiego MŁsięstWU 

Poznańskiego  znajduje się  u  P a n ó w  MŁrWJ I  Fabricms  W Poznaniu.
m . H o f f  w  W r o c ł a w i u ,  R yn ek  Nr. 19 .

Poszukuje się do kupienia znaczna ilość kory d ę
bow ej lub też kaw ał dęb in y , w  pobliżu rzeki sp ła- 
w nej. Uprasza się o podanie offert dotyczących  w  
E ksp ed ycy i tej gazety , pod cyfrą  A . P .

po 6  G rp ., sześć  sztuk za Z ło ty , na um yślne zam ó
w ienie robią się  i po ? Grosze sztuka od dnia dzisiaj- 
szego co dzień w  Cukierni

Antoniego Pfitzmera.
Na naszym  Sk ładzie drzew a na 

M i  pod M r. 1 9 . M . sprzedaje się  

grube, smehe • zdrowe gra- 
bowe drzewo  W szczepach sążeń  

po 9  T a l. M.% & gr.
Gustaw & Leopold Sander.

mm
Przy Wrocławskiej ulicy 9.

je s t  w i e l k i ,  k r a m  w raz z m ieszka- ;
ŚHŚ njem parterow em  i obszernem i sklepam i na

tychm iast do w ynajęcia ,m w*

Kur?, giełdy berlińskiej.

N a  bal do G n i e z n a  dnia 10 . S ty czn ia  r. 1 8 5 8 . 
n o w o  urządzonym  lok a lu , zapraszają gospodarze  
lu

A. Radoński. K. Dziembowski.
J, Krasicki. W, Koszucki,

W  dniu 2 0 ty m  Grudnia r. b. za g in ęły  z p o d w ó 
rza dw ie  żó łte  Kóndlice. K to takow e w y śled z i i od 
staw i do MOChOWa pod Ś r e m e m ,  otrzym a  
5 T a larów  nagrody. ____

p g “- Świeże dojrzale ananasy 
i świeże zielone pom arańcze  
poleca eMakób Appel*

Dysseld. extrakt ponczowy z araku 
i nunu, Old West-India Schrab, Wło
skie i Francuzkie likiery, arak de Goa 
i rum z Jamaiki w najprzedniejszym ga
tunki poleca r ~ -

zSakmh A ppel9 po Stronie poczty  jN L  9 .

m m i m i ; KI
od dnia dzisiejszego, poleca co dzień św ieże  Cukiernia

Albina S
K a n d y z o w a n e  I P i f i ś M ś J

poleca *Em% WreundU

Dnia 2 9 . Grudnia 1 8 5 7 .
S to -
i,a

p C t.

N a pr.
p a p ie -  I 
s-a ni i .  1

ku ran t 
g o to w i  - 

z n ą .

P ożyczka rządow a dobrow olna . . i i 9 9
dito z roku 1850 . . . 4 4 99
dito z roku 1852 . . 4 4

— 9 9
dito  z roku 1853 . . 4 90 4
dito  z roku 1 8 5 4 . . , f ł ~ 99

O bligi d łu gu  skarbow ego  . . . . . . 3 4 8 2 —
dito  prem iów  handlu  m orskiego — —

d ito  Marchii E lek tora ln ej i N ow ci 3 * — —

dito  m iasta B e r l in a .................... ... 44 — 9 9
d ito  dito ........................ 34 — 7 84

L istv  zastaw n e M archii E lek t, i N o w e, 3 4 — 8 3 4
dito P ru s W sch o d n ich . 34 — 784
d ito  P om orsk ie  . . . . . 3 4 • —  . 8 3 |
d ito  W . X .  P oznań sk iego . 4 97
dito  W . X . P ozn . (n o w e )  . 3 4 — 82 4
dito S z ląsk ie  . . . . . . 3 4 — 8 4

. dito P rus zach od n ich . . 3 4 7 9* —  ■

B ile ty  ren to w e  P ozn ań sk ie  . . . . • 4 — 89
L o u is d o r y ................................................... 0 . ----- —- 1 0 9 |
A k eye ko le i Ż elazn .S tarogr  P oznan sk . 3 4 — » 9 8

Dnia 3 0 . Grudnia
CENY TAMOWE 1 857  r.

w  m i e ś c i e  P  o 2  a  a 11 i  u  . o d i J o
tal. j sgrr. i f n . l t a l .  i s£ ir . |fB

P szen icy  p iękn ej, sze fe l po 16  garn. 2 7 6 2 10
P szen icy  śr e d n ie j .................................... 2 2 6 2 5
P szen icy  ordynaryjnej . . . . . . . — — — — —

ż y ta  p r z ed n ieg o , szefe l . . . . . . 1 9 — 1 10
Ż yta lże jsze g o ........................................... 1 7 6 1 8
Jęczm ien ia  d u ż e g o , s z e f e l ................ i l 10 — • 1 12
Jęczm ien ia  m ałego ............................... 1 5 — 1 7
O w sa , s z e f e l .................................... — 28 — — 2 9

• Grochu do g o to w a n ia , szefel . . . • - ■*" — — •—
— — — —

> T atark i s ze fe l ........................................
— — —- •— —

— ą--- — —
13Z iem niak ów , s ze fe l,.  ............................ — 11 —

M asła , g a r n ie c ........................... .... • • 2 15 — 2 2 0
Siana , c e n t n a r ........................................ — — — — - (

S ło m y , kopa po 120 0  fu n t . . . .  
S p iry tu su  (b eczka 1 2 0 k w .)8 0 jT r a l. i
dnia 2 9 . G r u d n i a .................................
dnia 3 0 . » ........................ ...  . l13

12 6 13 27
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INSER. Vl ' r :
1 sgr. 3 fen. od w iersza  n a  ^ szerokoś- 

przyjmują, się tylko w  expedycyi.

roczne ciałam ó w ią , iz nota i ciał ukonstytuow ać

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Eedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

powodu święta Nowego Roku gazeta dopiero w  piątek na wieczór wyjdzie.

ificzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozo.
dnia. —  Na posiedzenia dzisiejszem rady narodowej wnosi 
: o przyjęcie wniosków rady związkowej, a więc o stałe 
asowej polityki. Sprawozdawca Escher powiada, źe przy - 
est niepotrzebne, bo wspiera się na powszechnem uniesie- 
aświadczenia rady  związkowej pomnożyły się widoki na 
rozwiązanie kwesty i mogące Szwaj caryą zaspokoić. Ko- 

ieję, iż radzie związkowej uda się załatwić spraw ę; w ra- 
postanowiono bronić się do ostatniego. Z tego powoda 

:onego kredytu. Rada narodowa przyjm uje jednogłośnie 
; rozpraw , powstaniem 110 członków. Escher potem 
je st zgodnym, źe się tą zgodą uwieńczył. Niech teraz 

ród przygotowany na wszystko. Mowa ta w yw arła nie- 
ie.
). Grudnia. — Urzędowy wirtembergski S t a a t s a n z e i g e r  
eputowanych, dotyczące przemarszu wojsk pruskich, jako 
)lityki i wymierzone przeciw jasnemu prawu Prus sprzy-

noszą, że Szwajcarowie zwiedzający tameczną akademią, 
r ę  ojczyźnie i- źe wciąż Szwajcarya zakupuje w  W irtem - 
ić.
rudnia. — Korespondent paryski donosi w  D r e s d n e r  
'a na zapytanie oświadczyła, iż się nie sprzeciwi wkrocze- 
do Szwajcaryi i źe o tem postanowieniu uwiadomiła rządy 
e.

Telegraficzne wiadomości.
Mi, 30. Grudnia. — F r a n kf. J o u r n a l  zamieszcza depe- 
czorajszej , według której zgromadzenie związkowe w  po- 
emialo posiedzenia. Radzca związkowy F urrer udaje się 
południowych niemieckich. Poseł amerykański w S zw aj- 
o Berlina. Statki parowe na jeziorze Bodeńskiem opatrują 
vajcarskie otaczają fortyfikacyami.
Grudnia. — Dzisiejszy G lobe potwierdza zawarcie kom- 
irego Rosya za ustąpienie Bołgradu, ma dogodniejszą dla 
cę w  Bessarabii.
szej wiadomości z centralnej Ameryki, położenie W alkera 

W  Nikaragua podobno wszystkie stronnictwa są prże-
. „ . . ‘ .  * 

ia« przybił z Nowego Jorku.

udnia. —  Najj. Pan raczył nadać burmistrzowi K r i i g e r  
burmistrza i powołać nauczyciela przy wyższej szkole 
f e r d e k e r a  na dyrektora tejże szkoły.

udnia. —  Drogą telegraficzną odebraliśmy tu wiadomość 
senia związku szwajcarskiego. W edle tej wiadomości je -  
ieodebrało francuskiej noty, do której przystąpiły wielkie 
iast poselstwo mu doręczonem zostało prezydenta, w któ- 
nia dotychczasowego postępowania. U nas wzrasta na- 
koju. Nietylko nazwiska członków komisyi rady narodo- 
narkowania w nich panującego, ale jeszcze u nas w kołach

nicriescar:

więc i pokój utrzym any. Byłoby to płonnem przypuszczeniem, gdyby 
w Szwajcaryi sądzono, iż w Prusach jakiekolwiek stronnictwo szuka sposo
bności uwikłania P rus w wojnę z Szwajcaryą. Moźem to szczerze wypowie
dzieć, iż w Prusach powszechnem jest zdaniem, iż królowi należy się zadość
uczynienie, a jeżeli od Szwajcaryi żądać trudno, coby jej rzeczywistemu inte
resowi szkodziło, to może pod względem tego punktu honorowego wystąpić 
z należytą uprzejmością i nieprzywięzy wać zbytecznej do formy wartości.

l?raneyu.
P a r y ż ,  27. Grudnia. — Czytamy dziś w C o n s t y t u t i o n e l u  co nastę

puje: « W śród najsprzeczniejszych wiadomości, które w sprawie Newszateł-
skiej tłumnie się wznoszą, dwa są ich rodzaje, jedne tyczą się przygotowań 
wojennych, i nie można zaprzeczyć, źe i z jednej i strony drugiej zdają się go
tować na dobre do walki; widoczną jest atoli z drugiej strony rzeczą, źe dyplo- 
macya nie wyrzekła jeszcze ostatniego słowa. Musieliśmy donosić, i po
twierdzamy dziś, źe próbowano w tym  tygodniu zgodę, ale żadnego ta za 
sobą nie pociągnęła skutku;  artykuł wszakże umieszczony w J o u r n a l u  la 
S u i s s e  oświadcza, źe nie można mówić jeszcze o bezwarunkowem zaniechaniu 
układania się dalszego. Dziś mówią o porozumieniu się czterech mocarstw, 
które razem z Prusami podpisały protokół londyński, względem ułożenia nowej 
noty do rady związkowej; dodają naw et, źe propozycye w nocie tćj zawarte 
P rusy  przyjęły. Jeżeli ostatni ten punkt jest prawdziwym , czy też nie godzi 
się mieć nadzieję spokojnego rozwiązania spraw y szwajcarskiej.*

— Sesya ciała prawodawczego zagajoną będzie 2. Lutego.
Panna Rachel wyjechała z Kairo do wyższego Egiptu. Zdrowie jej 

polepszyło się znacznie pod wpływem łagodniejszego klimatu.
( Z  kor. Cz.) K redyt ruchomy daje dywidendy nie 200 Jecz 125 frank, 

otaram a Rothschilda o zamienienie syndykatu bankierskiego na instytucye kre- 
dy tow ą, spełzły na niczem. P . Baroche radził mu, aby się skojarzył z Perei
rom. Na taką. radę, Rothschild wziął kapelusz i prezesa rady stanu bez odpo
wiedzi Opuścił. Świat finansowy paryski dzieli się na cztery partye: Pereire, 
z dziennikami »Journal des Actionnaires« i .Industrie#, Rothschilda z dzienni
kiem S e m a i n e  f i n a n ę i e r e ,  Miresa z J o u r n a l  d e s  C h e m i n s  de  f e r  
i Millaud z la  P r c s s e .  Kiedy Millaud i Pereire podnieśli na siebie laski au 
hoyer du Gymnase, jeden przytom ny zaw ołał: ne craignez r ie n , les cannes 
de ces messieurs sont en or. Pan P eyro t, pisarz sumienniejszy, opuścił la  
1 r e s s e  i przeniósł się do S i ec l e .  P. Eugeniusz Forcade, głów ny redaktor 
la  S e m a i n e  i i n a u g i e r e ,  przeszedł pod sztandary Rothschilda, jak r. 1849 
przeszedł pod sztandary jenerała Changarnier. Zmiana sztandaru nie pociąga  
za sobą zmiany przekonania Rothschild i Changarnier byli i są bardzo dobrze 
z sobą i kto wie, czy nie sypią tez same baterye. Duch partyi we Francyi 
obleka się dziś w płaszcz religijny albo finansowy.

Mówią ciągle o zdwojeniu kapitału banku i zapewniają, źe to może się 
zrobić przed skończeniem przywileju tegoż zakładu, jak  się zrobiło zdwojenie 
kapitału komptoiru eskomptowego. Ma to być na rękę Pereirowi.

Minister Fould zawiadomił urzędownie prefekta Sekwany, źe cesarz przy
chylił się do opłat na wchodzących do giełdy. W  skutek tego prefekt rozkazał 
architektowi miasta urządzić potrzebne do tego tourniquets, to jest, kółka krą
żące się. Niechętni temu giełdziści, dali prefektowi ty tu ł: baron de Tourniquet.

P. Cohen został zastąpiony w le P a y s  przez p. Basset. Urażony tem, p. 
Belly opuścił redakcyę dziennika. Ząwsze mówią, źe p. Cohen weźmie reda- 
kcyę la  P r c s s e .

M o n i t o r  zawiadomił, że d. 1. Stycznia cesarz przyjmie życzenia nowo-
cn, a dnia 2. przyjmie z ce-
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orszaku i wręczył w imieniu i ze strony pana swego cesarzowi order królewski 
Persyi i podarki dla cesarzowej i ccsarzewicza.

— Nowo obrany arcybiskup paryski, kardynał Moriot, dotychczasowy 
arcybiskup w T o u rs , urodził się 18. Grudnia 1795 r . , ma więc lat 61.

  M ówią, źe Cavaignac obranym będzie we wszystkich trzech obwodach
wyborczych od republikanów.

■(Kor. C%.) Proces kryminalny, który się odbył onegdaj, nie wykazał, 
aby Verger zabijając arcybiskupa paryskiego, działał w interesie jakiejś partyi 
politycznej. W ykazał tylko, źe Verger jest ladaco, że jest gw ałtowny do 
ws'ciekłości, źe jest niemal obłąkanym. Chciał on był zabić papieża i w  tym 
celu prosił T rapistów , aby go posłali do Rzymu, a gdy tego nie otrzymał, za
bił arcybiskupa. Zamiarem jego było zadać cios katolicyzmowi, w  osobie jego 
reprezentanta we Francyi. Co go do tej zbrodni doprowadziło, trudno powie
dzieć. Zabiwszy arcybiskupa nie wołał precz z boginią! lecz: precz z Geuo- 
wefistami! W  procesie oskarżał duchowieństwo o złe prowadzenie się, ale oska
rżenie, wychodząc z ust gwałtownych i może obłąkanych, nie wzbudziło ufno
ści. Podczas procesu Verger pokazał prawie wściekłość, a po procesie pokazał 
słabość. P rzy ją ł księdza, apelował do sądu kasacyjnego i odwołał się do łaski 
cesarskiej. Adwokat Nogent St. Laurent starał się dowieść, źe Verger je s t obłą
kanym i zdaje się źe tak jest. Jeżeli nie jest obłąkanym, Verger jest Herostra- 
tem , szukającym sławy w zbrodni. Po procesie w ypytyw ał się co o nim mó
wiła'publiczność. Dla takiego zbrodniarza, trzebaby użyć środka greckiego: 
to jest zakazania, aby o nim mówiono, Herostraci zdarzali się często w  Grecyi. 
Kolos Rodyjski był obalony przez jednego z Herostratów, ale nauczony spale
niem świątyni Diany w Efezie, rząd grecki zataił ten czyn i wytłumaczył zni
szczenie kolosu trzęsieniem ziemi. Sąd kasacyjny skończy zapewne spiesznie 
z założeniem apelacyi przez zbrodniarza. Rząd także skończy z nim zapewne 
spiesznie. Verger może być ścięty jeszcze tego tygodnia. Verger źle się w y
rażał o księdzu Bautain, a ksiądz ten jest uważany za najświatlejszego i naj
więcej awansowanego w gremiach katolickich. On to dał pobudkę do ustano
wienia tak zwanej Fete des Ecoles, mającej na celu pogodzenie w iary z nauką; 
on to także dawał natchnienie arcybiskupowi paryskiemu do jego listów pa
sterskich, zwykle św iatłych, pięknych i ludzkich.

Nie ma jeszcze nic pewnego kto zastąpi zamordowanego arcybiskupa. 
Nuncyusz Sacconi zaleca kandydatów  stolicy apostolskiej, ale rząd go nie słu
cha. Jest z nim nie dobrze. Nuneyusz Sacconi naraził się w kilku okoliczno
ściach zbytniem naleganiem i zbytnią śmiałością. Rząd jest oględniejszym i to 
co się stało daje mu słuszność.

Hr. Kisielew i baron Brunnow  nie wyjechali jeszcze naprzeciw W .  książę
tom rosyjskim. Mówią dzisiaj, źe W . książęta mają się udać poprzednio do

stacyi znajdował już  przygotowanie to, o czem na 
tylko napomknął, nie domyślając się bynajmniej, że 
na jego posłudze. Jeżeli czytał w dzieciństwie «Tys 
drobne wypadki z podróży musiały równie czarodzii 
opowiadania Szeherazady.

Ogłoszono w tych dniach prospekt na Przegląd ii 
slave recoeuil international compose de travaux empr 
ques russes, polonais etc. et d’articles originaux frar 
autres pays slaves«. W ydaw ca p. J. Amero spółpr; 
cuskiego żąda sto subskrypcyi po 100 fr. w zamian za 
Przeglądu, którego cena jest 40 fr. i ofiaruje następn 
od ceny rocznej. Jak każdy prospekt i ten zaczyna 
bier une lacune regrettable dans ia presse preriodiqu 
inne pisma od czasu do czasu umieszczają artykuły 
w ystarczają wymaganiom publiczności ciekawej bliżej
Polakami, Czechami, Serbami, Bułgarami itd. Przi
wiański bierze na siebie posłannictwo opowiedzieć Eu: 
cyi jak  żyją te ludy, jaka ich jest organizacya, stan k 
m yślow ej, jednem słowem w miesięcznych zeszytac 
wierną panoramę. Jeźli nie dziś, to później pismo 
organem wyłącznym interesów i polityki rosyjskiej.

Drugi Przegląd wystąpi wkrótce pod tytułem : i 
pod opieką hrab. Walewskiego. W ydawcą jego ma 
gresu paryskiego. Jeszcze prospekt nieogłoszony, ale ( 
P rzeglądu, będzie to pismo traktować pytania z wyźs; 
takie nie mały obudzi interes.

Doktor Dropsy nasz spółrodak przygotował do ć 
czności zastosowanej do leczenia choroba i wydaje g 
Z tego cośmy słyszeli o uczonych jego postrzeźeniach 
łącznie się poświęcał, praca jego zwróci bezwątpienk 
ków tutejszej akademii medycznej.

Pan Jan Koźmian po kilkodniowym w Paryżu po 
w zamiarze wstąpienia do stanu kapłańskiego. Zan 
dwa lata w seminaryum rzymskiem, następnie rok je 
poświęcić się ,na usługi własnej parafii, w której od 
przemieszkiwał.

— Gospodarze nasi mogą porównać własny dc 
otrzym ują tutejsi, chowający je  na stajni. Czytam 
w majątku Chaumont pod miastem Poitiers, ma kti 
dwa miesiące do roku idą na paszę od końca W rze

materyalny ślad przesyłanej depeszy, więc przedsta
w iający możność sprawdzenia je j w  każdym czasie.

W szystkie inne telegrafy, jak  późniejszy W heat- 
stonea, From enta, Simensa, Foy-B regueta itp., są 
także oparte na tem samem prawie elektryczności, 
mianowicie wprawianiu w  ruch mechaniczny zawie
szonego w pobliżu żelaza przez kolejne wzbudzanie i 
przerywanie strumienia elektrycznego, więc tem sa
mem namagneso wy wanie i zobojętnianie elektro-m a
gnesu, który przyciąganiem i puszczaniem małej 
sztabki żelaznej ten ruch mechaniczny sprawia. Za
stosowanie tylko tego praw a je s t nieco odmienne, 
3ecz bynajmniej nie zawiłe. Cała różnica na tem tylko 
polega, źe działanie mechaniczne w yw iera się na 
sztabkę poziomą lub pionową, która urządzona jak 
wahadło w zegarze, ruchem swoim w tę i w ową 
stronę, zazębia końcami widlowatemi kółko p rzy
rządu i nadaje mu chód zupełnie podobny zegaro- 

bo za każdym ruchem całkowitym tego wawem u,
liadła, kółko o jeden ząb postępuje w  swym ruchu 
obrotowym , a tem samem i indeks zależący od jego 
chodu postępuje ciągle naprzód, wskazując na coraz 
odmienne litery, które w  przebiegu swym na cyfer
blacie spotyka. Jeżeli więc dwie stacye uregulują się 
poprzednio, to wskazówki ich telegrafów będą stale 
mieć jednakowy wspólny chód i jednocześnie na je - 
dnoimienne litery będą wskazywać, bowiem tęź samą 
zupełnie ilość ruchów  wahadła ich zrobią, od któ- 

ch iak wiemy posuwanie sie tych wskazówek ‘

czny, a którego niepodobna jest opisać dokładnie i 
dać jasne o nim pojęcie bez pomocy rysunkowej. 
Szło rai tylko o danie wyobrażenia o sile zasadniczej 
działania telegrafii elektrycznej, dla tego też i ogra
niczę się na poprzednio wyłożonem. Nadmienię też 
jeszcze tylko, źe ostatniemi czasy roku zeszłego zo
stał wynaleziony przez braci Digney telegraf druku- 
jący typograficznie całą depeszę, literami znajdują- 
cerai się na obwodzie kola. Urządzenie tego telegrafu 
ma być bardzo proste, jak  o tem poświadcza spra
wozdanie komisyi w tym  celu wyznaczonej i będzie 
mogło z łatwością być wszędzie zastósowanem. Bar
dziej szczegółowy opis jego na późniejszy kiedy czas 
odkładam.

Jedno tu  tylko należy objaśnić jeszcze dla uzupeł
nienia tego ogólnego pojęcia o mechanice telegrafii 
elektrycznej, a mianowicie w jaki sposób można 
otrzymać nieustanne źródło elektryczności? a także 
jak można wzbudzić i przerwać tak wielką ilość ra
zy ten strum ień, by w  ciągu sekundy kilkadziesiąt 
i kilkaset, a nawet tysiąc przerw  podobnych módz 
zrobić, jak  to ma miejsce w  drukujących chemicznie 
telegrafach amerykańskich B aiua i House’a.

Jeżeli dwa różnorodne krążki metaliczne, jak miedź 
i cynk naprzykład, przytkniemy do siebie, wzbu
dzimy w nich tem samem działanie elektryczne, które 
trw ać będzie dopóty, dopóki przyleganie to mieć bę
dzie miejsce. Każda elektryczność rozbiegunowuje 
ęie tn ipęf m7fGif*la na dwie dwnimienne: dodatnia

siły tego stosu wzmaga si 
żnorodnych, czyli tak zwa 
liczba powinna być zaws; 
wym szyku przełożoną, t 
nym powinien być cynko 
dziany; potem znów cynk 
stępnie. Baczyć trzeba n 
stosu zakończały się zwykł 
co zresztą samo przez się 
elementa składają się każdy 
ich przekładania powinien I 
żenią siły ich oddziaływa: 
przekłada się krążkiem suki 
przednio w wodzie okwasz 
nie ilość elementów, moź 
ztro ić, posetnić silę prąd 
źródło jest niewyczerpująci 
pewien trw a w sile jednał 
zmaite; zwykle używane s 
o wiele tańsze i silniejsze, « 
do użytków  telegrafii elekt: 
łączącego przeciwległe bieg 
wolną, byleby tylko został 
dny w arunek, a mianowic 
gdzie przerwany. W  ten s 
żyć czy na milę, czy na m 
czy kilkaset itd. Szybkość 
czność jest tak chyżą, źe m 
czesna. Ziawiska wiec, któ
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